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Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT

Ul. Franciszkańska 1, 31-002 Kraków,

Wielebny Księże Profesorze, 


Pozwoli Ksiądz Profesor, że go zawiadomię uprzejmie, że książka pt. „Nieantagonistyczna Teoria Rozwoju – Zarys Ontologii – NIEBYT” jest już w druku i w końcu miesiąca ma być gotowa. Na tylnej stronie okładki kazałem wydrukować informacje: 
NTR odkrywa i opisuje:

1/ nieantagonistyczny sposób bycia Przyrody,

2/ NIEBYT, jako kategorię materialistyczną,

3/ Wszechświat powstaje w trybie ciągłym i ewolucyjnym,

4/ definicję siły jako, symetrię naruszoną,

5/ unieważnia prawo zachowania. 

„Chłopska” filozofia i metafizyka NTR, przewraca świat do góry nogami. 

Przeczytaj, a sam się przekonasz.

Każdy człowiek jest po trosze filozofem, bądź aktywny, filozofowanie to bardzo interesujące, a nawet pasjonujące zajęcie.

Po otrzymaniu od Księdza diagnozy, że nic nie można jej poprawić, wprowadziłem chyba jeszcze ze 100 kosmetycznych i coś nie coś merytorycznych zmian, np. unieważniłem prawo zachowania, m.in. twierdzeniem św. Tomasza. Załączam wydruk tego fragmentu.


W związku z zarzutem Księdza Profesora, że ja nie rozumiem fizyki, pozwolę sobie zapytać czy Ksiądz ją rozumie ? I czy ktokolwiek ją rozumie ? Zresztą ja nie zadaję pytań dotyczących fizyki, lecz metafizyki, a co do takowej to każdy człowiek ma jakieś jej przeczucia i chciałby ją jak najlepiej zrozumieć. (Już małe dzieci zadają rutynowe pytanie: „a skąd ja się wziąłem ?”. Poza tym przecież wszyscy wiemy jak to było z ideami Kopernika, Galileusza i wielu innych największych myślicieli, a jeśli chodzi o samą fizykę, wiemy, że Einstein, największy fizyk świata, przez pół życia był skromnym i nikomu nie znanym, urzędnikiem celnym.    


Recenzji będę jednak potrzebował, gdyż muszę znać konkretne zarzuty, czyli naukowe obalenie moich nienaukowych hipotez i wniosków. Mam zamiar kontynuować swoją myśl i pisać trzeci tom. Gdy książka będzie opublikowana, wyślę ją z prośbą o recenzję do PAT – Wydział Filozoficzny. Mam nadzieję, że jednak Ksiądz Profesor udzieli mi pomocy. Ostatecznie ja myślę, że PAT ma wielu studentów, asystentów itp., którzy łatwo się ze mną uporają, nie zabierając wiele czasu czcigodnym i wielce zasłużonym profesorom.  PAT chyba po to istnieje, by obalać niesłuszne idee, a nie je odrzucać bez uzasadnienia. Fakt, że mój opis odbiega jaskrawo od standardów naukowych, to żadna rewelacja i żadne wytłumaczenie odmowy. Moim zdaniem każda dobra idea musi jaskrawo odbiegać od standardów naukowych. Zresztą mój tekst nie jest rozprawą „naukową”, jest moją modlitwą i dziełem życia.  

Łączę wyrazy szacunku,  

